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Początek Nowego Roku przyniesie pokól.
Tak twierdzi przewodniczący delegacyi polskiej p

P.yga. (Kast Expres»). Przerwouniazący poi- niu komi3yi reda^cy jnej 
juiej delegacyi pokojowej, Dębski, oświadczył 
korespondentowi East Expa™>s, oo następuje:

Rozpatrując pracę ryskiej konfererm/i. poker 
jowej w roku dobiegającym końca, doichoid^my 
ido wniosKU, że niema podstawy do pjsymisly- 
cznego zapatrywania nu przemeg rokowań.
Przeciwnie —  w ott&tu sn czas«ch uczynidno 
bardzo pow- ine kroki na ku jiOTGzamie-
niu. Mam tu na myśli przedewi&zysitkiem ©sta­
teczne uatgodnienoo treści układów o rej try- 
acyę, dzięki któremu sprawa pierwszorzędnej 
wagi: powrotu naszych obywateli, zortaia za­
łatwiona. riomisya prawna pomyślnie doprowa­
dziła do końca przekazanie matetryaiów siwoich 
do ostatecznego sioriiiuło<v.uiia komisy! rediai- 
tkcyjnej. M e możina, oczywiście zamykać oczu 
na oczck-wane truduoici. które są, nieuniknio­
ne, zagęszcza gdy sprawy, p-zedyskutawiame ma 
komisy i  finansów o-ohonoiuicziiej wejdę, na po 
rządek dzienny obrad kamisyi redakcyjnej.
Mam jednak podztawy do prsypusizozenia, że 
prace konferencyi toczyć sną będę. nadal przy 
uasłi ja pokojowym. Ewestya termiau pt>dpl*
Baniu układa pokojowego zależna jest już ra­
czej od względów natury technicznej.

P ow -in a  roaa W0i.ec  jk w ; . _weypa>
du komisy i redakcyjnej, nawet uwzględniając 
P®Koj©v/ nastrój oba rokujących stron. u .
^Zgiedniając wszystkie okoliczności, sądzę, żo 
Jhż początek nowego roku przyniesie upragnio­
ny pOkoj.

I

Dąbski.
konferencyj pokojo­

wej, które ciągnęło się od godz. 5 popołudniu 
do 12 w nocy, obradowano prze ,/aż.nie nad u- 
zgodnieniem artykułów, dotyczących zorgani- 
zoiwania rep aby acyl. Według ustalonego tekstu 
spisy osób, podlegających repaitryacyi, układa­
ne będą przez odpowiednie urzędy w państwach 
wysyłających; w Rosyi spełniać bęuizie to zada­
nie tzw. „Centrowak**.

Osoby wyjeżdżające nędą miały p r w o  zabra­
nia ze sobą. rodzin i domowników. W  pierwszym 
rzędzie będą mieli prawo powrotu inwalidzi, 
oraz osoby, mające rodziny po drugiej stronie 
granicy. Punkty odbiorcze będą prawacpoao- 
bnie w miejscowościach następujących: KOjda- 
nowo, Słupce, Szepetówka i Rówx«. Transpor­
ty powracających jechać będą w wagonach o- 
graemanych, chorych — w rwtagonańh oamiitar- 
nycb.

Ostateczne ustalenie uklaldu w sprawie uvpa- 
Lryacvi nastąpi zapew nc już na posiedzeniu na
stępuean.

Nowe uroszczenia pana Joffcgo.
Ry&a, (East Ezpiess). Joffe wystosował nową 

długą i®ptę 3  protestem prz^cjwko raekomemu 
przekraczaniu granicy pize® wojsku, polskie, te 
raz innym naruszeniom preiiminaryów pokoje- 
wyrn, których jakoby Jupuscczają się włodae 
wojskowe polskie. Nota wkońcu zwraca uwagę, 
że wojskowi, pojmani w strefie neutralnej,/bę

t a r  pum m  i m  { ą r * 0̂ * z 01,8
Ryga, (East Express) Na ostatniem posiedzę-

0 zupełne rozbrojenie Niemiec.
Konferencya Focha z Leygues’em.

?aryi. Havasa) Jak donosi „Temps“, pro 
®ydent ministrów Leygues odbył wczoTnj konfo- 
r«ncyę z marszałkiem Prochem w zwiąakufz osta­
niem  sprawwdaniem rady ambasadorów, pnzy- 
czem wysłuchał opinii I <>cha ce do obecnej fazy 
*®zbrojenia Niemiec oraz co do pogwałcenia 
‘ ® strony Niemiec klauzul morskich 1 powte- 
ttznych traktatu wersalskiego 1 umowy, zawar- 
tej w spa,

^ g lia  zgadza się na kroki francuskie 
w sprawie rozbrojenia.

Londyn. (PAT) (Wied. Biuro Kor.) Rada g-alń 
etdwa izajmowała się wczcraj kwestyą rozwię 

niemieckiej' straży mieszkańców Słychać,
°9lia zgodziła Sie °a  kroki francuskie celem
^^wadzenia rozbrojenia.

orzech*" (p-A-T) (■*£■ Havasa.) W  rozimowie z 
gue« ^^'łcieleui „retit Pariisien" [prezydent Ley- 
z v 3rraz swemu głębokiemu zadowoleniu
O b e c ^ 1̂  ,tf8B?owlte0O porOiŁUia'eiila panującego 
która ? " Francyp u Anglią. * Konferencya,

■ bzie się w najbliższym czasie, uchwali 
' .'‘‘Odstawy, jakie zajmą sprzymierzeńcy 
, rozbrojenia N:cnńec. neygues zakoń-

TTr n«'vsa'V̂ a,dc®eniem. że najgłówniejsizą troską
. , . ' ,,esit utrzymauif jaknajśc^lejszegc i

najzupełniej, ̂  p» 2 A ; li3.

C° Niemcy mieli wykonać?
. ^-) BzietnnMi paryskie
przypo | aję, ż.e 2e gpa z dnia 9 lipca,
przewiduje Poprowadzenie następujących za- 

idz«n z.e strony Niemiec: 1 ) rozbrojenie stra- 
y n, ■ ssizkanców Eisnwohnerwehr. 2) Rozbrojenie 

j 1 bezpieczeństwa, 3 .) wydanie zbytecznego 
m-ueryalu wc*]euneg.0 Dad granici? w s c h o d E -3

ład przewiduje na wypadek niespełnienia ty 
Postanowień środki karne.

tych

Anglia I frantya przeciw lilfcyi niniecklej.
rParyż. (PAT) (Havas) Prasa franeuska i an­

gielska zajmuje się żywo odmową Niemiec w 
sprawie rozbrojenia, „Tetnps“ oświadcza,, że rzą­
dy frjrnasa j angielski porozumiały slą co do 
kroków, jakt« należy preedst. wziąó. aby zmu­
sić Niemcy do wypełnienia zofcowiątaću Z drugiej 
strWny wslcazuje, że Niemcy obecnie nie są w  
stanie ryzykować nowej wojny. „Echo de PariS“ 
pisze, że rząd angielski jeat gotow bez zastrze­
żeń poprzeć protest przeciwko ułrz:rmaniu przez 
Niemcy milicyi,

li’# ?  pnpize f i r o  w razie nowej » w .
Pory i . (PAT). (Ha\a,s). Loird Jtlarding oświad­

czył w wywiadzie z przedstaw lei e 1 em „Excelsio- 
naf‘, ż© sojusz francusko-angielski, z.a.chw ulany 
przez loi*aa Derby, jest właściwie grą ułów. Nie 
ulega iiajirnuiejsizej wątpliwości, że Anglia po­
parłaby YTuiicyę w razie nowej wojny.

  S C O -----

„ W  3 p t in l i i ie  P U l s g o  de Paryż?.
Paryż. (PAT). Havas. „Gaulois" omawiając w 

najbliższym czasie nastąpić mający przyjazd 
marszałka Piłsudskiego do Paryża, zaznacza, że 
Piłsudski posiada potrzebny autorytet, aby omó­
wić z rządami sprzymierzonymi poważne zag.1- 
unienia wschodniej Europy. 1'rsncya zgotuje 
sławne-n-11 żołnierzowi jak najb(.rdziej gorące 
przyjęcie.

 —O---------
Niemiecka agitacya antypolska 

na Górnym Siąsku.
Bytom. (PAT.) Niemcy w  swojej agitaeyi ple­

biscytowej wskazują głównie na nizki stan w a ­
luty polskiej vv- stosunku .do niemieckiej. W  0- 
dnzwie nowonocznej, jaką niemiecki komisarz 
plebiscytowy 1 rbawek wydal do Górnoślązaków, 
kładzie on główny na.ciok na ię sprawę i pisze:

„Warsizawwciy panowie gospodarką swoją Jo- 
prowaidzili do tego, żo w cią*a dwóch lat obni­
żyła się wartość marki polskiej do 10 % warto­
ści, jak,, mi ał a. w  chwili powstania nowego pań­
stwa, polskiego, a w irtość ta jeszcze bardziej się 
oibniży. Takie itb^.w o czeka Górny Ślą.?k n& 
wypadekj jeżeL siv ^śrwiadtczy za Polską". Cha- 
raktecystyczneii jest, że niemieckie bańki już 
teraz rozszerzają wiadomości, że w styczniu i 
lutytn maaka polska spadnie do wartości 5 feni- 
gów r-emieckich Widccznie poczj niły już w 
tym Kierunku jaikiieś dalsze kroki ze wzgiędu na 
zbliżający się plebiscyt.

Nowy Rc-k mlijąw na Siąsku Górnym 
spokojnie.

Bytom. (PAT.). Noc Sylwestrowa, Nowy Rok, 
i niedziela dziaiejsztu przeszły na Górnym Ślą­
sku spokojnie, wbrew z&powiadamiom nieioie- 
■cflam. W  noc sylwestrową tylko urządzili Niem­
cy pajackł pochoa ze śpiewem '^Doutscbland 
uebar alles“, który zwłaszcza przed lokalami poi 
skimi i mieszkaniami wybitnych Polaków sta­
wał się głośniejszym. i>o ijtarcid z Polakami nie 
przyszło, da-iękl takitowt hidinosci polskiej. Przez 
oba dni świąteczne wrzało życie w stow arzysze­
niach polskich. UrządizonO prawie wszędzie „Ja 
sełka", odczyty itcL Nowy Rok wit?ła ludność 
aa Górnym Śląsku jako dzież wyzwolenia po 
700 latach niewoli, jako rok połączenia Pór ego 
Śląska * macierzą pr^ez zwycięski pleldscyt.

. StamDoiijski *v
Waruzawa (PAT.) W  piątek 31 gi udnia Na­

czelnik Pań&ttwia podejmował śniadaniem o go­
dzinie 2 papoihjdniu w Belwederze premiera 
bułgarskiego StamboljijskiBgo. Prócz naczelnika 
państwa i STanibolijskiego wzięli udział w śnia­
daniu p. ruinistbu' pełnomocny Kisimow, przed- 
stawiiciei rządu bułgarsKiego w Wars-awie P- 
Madziarów, minister spraw zagranie "ycn p. Sa­
pieha, minister spmuw wojskowych generał Sosu 
kowski, minister spraw w ewnęti znych p. Skul- 
ski, dyrektor departamentu politycznego mini 
oiienstwa spraw zagranuoznycn Piltz, jjoseł polski 
w Zofii dr Grabowski, dyrektor protokołu dy- 
plomamatyczncgo br. Przieźdzaecki, szef kance- 
taryi c>-wiinej caczelmka pańsii wa Car, adju- 
■ant generalny pułkow7nik Wieniawa Duigosze- 
W8ki oriuz adjutant i  przyhoc-ni kapitan Łeir 
kfflwBkd, podpor. Mościcki,

Prasa bułgarska o pobycie 
Stamboli skiegó w Polsce.

Zofia. (PAT.) Prasa bułgaiSKa bardzo żjmzli- 
Wie omawia podróż bułgarskiego prezydenta mi- 
niisitrów Łtaonbolijskiego. Tak naprzyklad dzien­
nik „Indepedemt" w artykule wstępnym pisze: 
Po raz pierwszy bułgarski mąż stanu składa wi 
zytę oficyalnie w Warsaaiwie. Imię Warszawy po 
czyhając od 17 wioJŁu, a wiązano jest całym sze­
regiem ważnyńh w jT>axiików, ostatnią w tym 
łańcuchu była obecni® bohaterska obrona przed 
najazdem bolszewickim. Przed klęską wojsit czer 
wonyicb pod muraiui Warszawy Europa odczu­
wała lęk przed deetruU cyjna falą boLłzewizmu. 
Zwycięstwo pmskie nad 'bolszewiiizmem jest je­
szcze jednym dowodem więcej, jak bardzo dla 
spokoju i bezpieczeństwa Europy potazebae jest 
istnienie silnej Polski. Wkońcu dziennik wyra­
ża przedt.-nanic, żo po wizycie Stambolijskicgo w 
Polsce stosunki między obu krajami zarówno 
kulturalne jak i ekonomiczne zacieśnią się i że 
oba narody będą pr«,cowały ręi a w rękę nad u- 
łrwalenmm tego jak najpomyślniejszego rozwo­
ju- wśród pokoju.

M  do S r a  Ul i ?  M e e j .
Grodno. (East Express). Datę wyborów do sej­

mu Litwy Środkowej ustalono na dz. 6 lutrgo 
1921 r.

Zpnia em m i gen. Misowsliesa.
Grodno, (East Express) Z oka^yi Nowego Ro­

ku gen. Żeligowski wydał rozkaz do armii, w
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którym wyraża wspólne życzenia, aby „cel, któ­
ry powołał nas do czynu, został osiągnięty" i a- 
by kraj nasz przestał być przedmiotem targu 
rmąuzy czynnikami, którym jego losy są. często 
zupełnie obojętne.

Po kapituidcyi cfAnnunzia.
Rzym. (PAT. Stefani). W czoraj załatwiono 

kwestye zasadnicze ukiaau między Caviglią a 
przedstawicielami Rjeki. Ustalono dzień wyja,- 
zdu d‘Annunzia i  rozpuszczenia legionistów nie 
mieszkających w  Rjece. Następnie rozważano 
kwesty ę bezpieczeństwa i porządku publicznego. 
Zgodzono się, że sprawa ta będzie pozostawiona 
głównie m ilicyi rjockiej.

Rzym. (Tek Comp.) Wedle urzędowych Stwier­
dzeń, wojska włoskie poniosły w walkach pod 
Rjeką następujące slrajiy: 1 oficer zabity, 12 ran­
nych, 41 żołnierzy zabitych, 134 rannych. 203 żoł 
nierzy zginęło. W padli oni w  ręce oddziałów 
rjeckich i będą tymi dniami na. podstawie umo­
wy uwolnieni. '

Rzym. (PAT. Tel. Comp.) W  kołach rzym­
skich twierdzą, że d'Annunzio osiedli się w sto­
licy włoskiej Natomiast „Giornale dTtalia" do­
wiaduje się, że poeta wróci prawdopodobnie do 
Paryża. „Gorriere d l  talia1' podaje ras, ze d‘ An- 
nunzio zamieszka we willi na Riwierze.

Chwila S)(eiaca.
—  o —

fatta. liczenia i pnepow ieie w r a z m
(stm ) Znowu dwa dni świąt upłynęły „jak z bi­

cza trząsł". Z "bicza zresztą nikt nie trzaskał, bo 
sanna spłynęła jeszcze w Boże Narodzenie ,.po 
wodzie", a po błocie, które się od tego czasu wy­
tworzyło, nijct kaw alerskiej" jazdy nie mógł 
użyć. W  ludziach bowiem poniektórych jeszcze 
może i jest famtazya, ale w koniach je j coraz 
mniej, w  prostym stosunku do braku owsa, któ­
rego także coraz mniej.

Pogoda „dopisywała11 nam w te oba dni tak 
jak już od dwóch tygodni. Poprzez gęstą mgłę, 
która teraz stale otacza Kraków mokrą pieszczo­
tą, nawet życzenia noworoczne, składane sobie 
wzajemnie przez Krakowian, mogły się wydać

szczeremi, acz niewyraźnemu Niewątpliwie nato­
miast i wyraźnie można było stwierdzić oibrzy- 
wio zwiększoną frekwencyę restauracyj i ka­
wiarń, które sprawiły swoim gościom miłą nowo­
roczną niespodziankę podwyższeniem cen o 
„głupie" 50 procent...

Jeżeli z pierwstzego dnia nowego roku można- 
by wnioskować jak,i on będzie, to przypuszczać 
można, że rok 1921 będzie mokry, smętny, chu­
dy... Horoskopy najogólniejsze, ale niewesołe. — 
Pieniędzy w nim będzie dujo, jak było w dzień 
Nowego Roku i wydawać się ich będzie dużo, ale 
jedzenia mało, towaru mało, myślenia mało i pra 
cowitości mało, gdy zaczęliśmy od dwóch dni su­
miennego bezrobocia, przedłużonego jeszcze 
przea wielu gorliwców na „Blaumontag". Nie­
spodzianek w postaci podniesienia cen na wszel­
kie możliwe meczy też nam zapewne nie zbra­
knie.

„Upadek wielu polityków — mówiąc dalej sty­
lem nieodżałowanej i niezapomnianej pani de 
Thebes — jest możliwy, a wyniesienie innych 
przewidywane, aczkolwiek nie tych, którzy się 
tego spodziewają. Jedne kraje wyjdą z trudnego 
położenia, a drugie posrąźą się w  jeszcze więk­
sze kłopoty. Jeszcze parę rodzin królewskich u- 
traci trony i panowanie, lecz nie życie, zdrowie i 
majątek osobisty. Węgiel 1 chieb podrożeje, a po- 
-fcanieją perfumy i środki ochronne, wskutek 
spadku walut, zagranicznych. Jedni dygnitarze 
państwowi i gminni utracą swoje posady, a inni 
je uzyskają, lecz ludność nie odczuje z tego po­
wodu żadnej różnicy. Możliwe jest zajście w 
tym roku wydarzeń jeszcze większej wagi i zna­
czenia, lecz możliwe także, że i wymienione na 
początku nie zajdą wcale, z wyjątkiem niektó­
rych1̂ .

Powyższe proroctwa są tak udatne i wszech­
stronne, że mogłyby w Paryżu n. p. wyjść w oso­
bnej książce. Lecz skromność nasza nie pozwala 
nam ich chwalić i podajemy je jako zwykłe kro­
nikarskie wymysły. Gdyby ktoś je wziął na se- 
ryo, to można mu złożyć graitulacye — noworo­
czne.

Przylsycie transportów żywności Ola Polski.

! W  wielkim porcie w  Gdańsku wyładowuje się 
obecnie parowiec „Westoeda", który przybył

z New-Porku do Gdańska iu ia  28 5>. m „ wiozący 
dla Polski 5 tysięcy tonn żyta, 2 tys. tenn mąki 
i 90 tonn towaru, przeznaczonego częściowo dla 
Czerwonego Krzyża polskiego, częściowo dla 
prywatnych odbiorców w Polsce. W porcie nad­
wiślańskim ładuje się do wagonów beczki z mar 
moladą, zakupioną przez Fuzapp w Hamburgu. 
Dnia 31 bm. przybędzie do Gdańska parowiec 
amerykański „Sałaam", który przywiezie dla 
Polski 500 tonn żyta i 500 ton mąki. Z Gdańska 
wysłano ogółom do dnia 28 bm. H8 wagonów z 
różnymi produktami spożywczymi dla Polski.

Czterej nowi b I m i j  w  P e f e
Warszawa. (Kast Express). Przy ciągnieniu w 

dn. 1 stycznia rb. padły wygrane „m ilionówki" 
na następujące numera: 1169127, 0398077, 908815, 
1327337.

DWA^ WIECZORY T AŃ Cu W EKSPRESYONISTY- 
CZNYCH zapowiedziane w .Bagateli" na środę 5 hm
i czwartek 6 b. m. o godz. 11 w n o cy  zapowiadają
się doskonale. Wykonawcami będa słynni rosyjscy- 
tancerze Borys i Katia Kandińscy, twórcy nowego 
kierunku w sztuce tanecznej, na tle dekoracvj. 
skomponowanych przez artyste-rnalarza Z. Prona- 
szltę Bilety na oba wieczory po cenach zwyczajnych 
sprzedaje już kasa teatralna.

(stmi ZUCHWAŁA KRADZIEŻ!. W  sam dzień no­
wego roku jacyś sympatyczni „nieznani sprawcy** 
dokonali zuchwałej kradzieży w domu przv ul. W y­
goda 11. Pomiędzy godzina 7 a 8 wieczorem, gdy zaj­
mujący mieszkanie na parterze PP N. wyszli gdzieś 
na czas niedługi, zuchwali złodzieie wycieli pól du­
żej szyby w oknie, otwarli le i, dostawszy sie do 
wnętrza mieszkania, zabrali pościel i bielizne war­
tości kilkudzieisęciu tysięcy marek, z która też 
wyszli, przez nikogo nie nagabywani. Zaznaczyć na­
leży. że w ęiągu niedługiego czasu mieszkanie to jest 
okradanb bardzo gruntownie już po raz czwarty, jak 
wogóle cały ten dom jest ulubionym obiektem wy­
praw złodziejaszków, zapewne lokujących sie gdzieć 
niedaleko i trzymających dom pod ścisła obserwa- 
cyą. Gdy tylko jacy lokatorzy wvda!a sie z mieszka­
nia. nie pozostawiwszy 9trażv. wizyta złoozjei w tem 
mieszkaniu jest pewna. Znakiem szczególnym tych 
kradzieży jest. że. chociaż raz n. p. złodzieje wybili 
okno w tem samem mieszkaniu poprostu kamieniem 
z ulicy, czyniąc ogromny hałas, ani stróż domu. ani 
nikt w pobliżu mieszkających nic nie słyszy 1 nic 
nie wie. policyi też ani razu nie udało się wykryć 
sprawców kradzieży, którzy sie rozchocaju 1 rozih- 
chwalają coraz bardziej.

Znakomity historyk i krytyk Feliks Koneczny 
przy sposobności oceny „Przekupki warszaw­
skiej" Bełciikowitaiego („Przegląd Polski" 1897) 
pisze:

„Wytworzy® się w  naszej literaturze drama­
tycznej osobny rodzaj t. zw. „sztuk patryotycz- 
nycb". W  społeczeństwie ni epadl egiem nie miał­
by ten rodzaj zgoła racyi bytu, u nas wszelako 
należy mu się przyznać obywatelstwo. Głośne 
wyrażanie patryotyzmu na zewnątrz jest dla 
szerokich warstw poprostu potrzebą psycholo­
giczną; są osoby, które potrafią tylko głośno 
myśleć. Sztuka patryotyczna do tych warstw 
przedewszystkiem się zwraca, czyniąc zadość 
potrzebie przez nie bądź co bądź głoboko odczu­
wanej. Potrzebę tą zaspokoić można w rozmai­
ty 9posób; przykrawając cholewy do kształtów 
rzekomo ,,polskich", uczęszczając na obiady do 
ga.rkucłmi pod „Białego Orła",, nosząc herb pol­
ski w krakacie. Bezwątpienia najszlachetniej­
szym i najrozumniejszym sposobem czynienia 
Zadość temu wymaganiu jest wystawianie 
sztuk patryotycznych, jest to nawet znacznie 
lepsze od wszelkich t. zw. wieczorków patryo- 
tycznych i nie wyradza patryotyzmu estrado­
wego, który jest najwątpliwazej nieraz warto­
ści".

Tak oceniał wartość i znaczenie „sztuki pa- 
tryotycznej" p. Feliks Koneczny w r. 1897. Sąd 
surowy, może nawet nieco za surowy, równa­
jący się wyrokowi banicyi z Królestwa Sztuki, 
jest Jednak wiele słuszności w stawianych za­
rzutach, chociaż —  zdaniem noszem — w nie­
domogach sztuk tego rodzaju więcej jest winy 
autorów, niż sztuki, pojętej, jako rodzaj i  forma 
dramatu. ^

W ina to autorów, powtarzamy, autorów, któ­
rzy stworzyli sobie szablon sceniczny, nieomal 
generalny scenaryusz i pod niego podkładali 
„postadć". Drugim błędem sztuki patryotycz- 
nej — to używanie grubych, silnych efektów, 
których jaskrawość razi,“ smak artystyczny i u- 
rąga wszelkiej prawdzie życiowej i racyonal- 
ności scenicznej. W idzimy tedy Kościuszkę „u- 
kazującego się" w bitwie racławickiej — na ska

Le z gestem i słowami jakiegoś „dei ^  machi­
na" („Kościuszko pod Racławicam i") lub Wprost 
w  biegunowo odmiennej, a  niemniej efekciar­
skiej sytuacyi scenicznej — Kościuszkę, które­
mu moskale zabili kucharza (!),_ zaspakajające­
go głód obwarzankami przekupki. Zapuszcza on 
się z nią w długą a jałową dysputę polityczno-

strategiczną („Przekupka warszawska"). Dla 
tych obwarzanków pisze się cały akt i to akt I, 
ekspozycję sztuki. Od takich błędów koncepcyi 
i techniki roi się we wszystkich niemal sztu 
kach paitryotycznyeh i ich odmianie w t. zw. 
szfllkach „historyozno-ludowych". Nie ustrze­
gli się ich zasłużeni zresztą autorowje „F ilare­
tów", „Obrony Częstochowy", „Dyktatora" i  i., 
nie pogardzając? nawet tak tanim artystycznie 
a  niezawodnym w sukcesie efektem, jak zamy­
kanie aktu kościelnemi supljkacyanii lub ma­
zurkiem Dąbrowskiego. Z punktu widzenia czy­
sto artystycznego nie jest to niczem więcej, jak 
wymuszaniem oklasków od publiczności, któ­
rej, gdy sztuka rozanimować nie może — por­
wie z pewnością chórowy śpiew paitryotycznej 
pieśni. .

Są to jednak półśrodki, nią mające nic wspól­
nego z artyzmem ani literaturą i chociaż są one 
do wybaczenia w  „bombach" patryotycznycb, 
obnażają jednak poziom artystyczny utworu.

Sztuka patryotyczna miała u nas bardzo dziel­
nych, choć niewielu przedstawicieli. Wystarczy 
wymienić Anczyca, Bełcikowskiego, Bałuckiego, 
Staszczyka, Żuławskiego z ostatniej zaś doby 
prof. Józefa Wiśniowskiego, który w utworach 
swych najbardziej może zbliżył się do względnej 
doskonałości typu sztuki patryotycznej, a to 
dzięki artystycznemu umiarkowaniu i pewnej 
chwałbnej abstyncncyi w szafowaniu efektami 
jak niemniej literackim zaletom swych prac 
(przepiękny potoczysty wiersz).

Nie rozdzierajmy jednak szat nad niedosko­
nałością nowej muzy paitryotyczno-sceniczne] 
Spełniła ona godnie swoje posłannictwo, była 
mimo swych wad i braku wielkiej dosfojhości 
— w najcięższych chwilach narodowych A  wa­
żną piastunką i wychowawczynią ludu i  m ło­
dzieży.

Dziś — siłą faktów — ustępuje ze swego poste­
runku, a dzieła swoje oddała w wieczne przeclio 
wianie do archiwum Historyi.

Dziś mamy niepodległość, samoistny byt pań­
stwowy, dziś sztuka agitacyjna (a taką była u 
nas „sztuka patryotyczna,") — nie jest niezbę­
dną ze względów politycznych, a  ze względów 
artystycznych — zbyteczną.

W dzisiejszych warunkach miejsce sztuki pa­
tryotycznej powinna zająć sztuka czysto hiatory 
czna, dziejowa, pizadeWszystkiem zaś sztuka o- 
byczajowo-ludowa, której brak w naszej litera­
turze dramatycznej bardzo daje się odczuwać. 
Powiedzmy sobie bowiem jasno i otwarcie, że 
to, co dzisiaj dla sceny produkuje w tym kierun­
ku i pod etykietą Bztuk ludowych przemyca ma 
się do ludu tak jak „andrus" przedmiejski do ju­
naka wiejskiego, jak hoża dziewoja z Bronowie 
lub Bieńczyc do skarłowacialej w murach wiel­
kiego miasta szwaczki lub „cygarfabrykantki". 
Sztuki przedmiejskie nie są sztukami ludowe- 
ml, są to baetardy Muzy ludowej, poczęte z jej 
łona w chwili jej upadku i zapomnienia.

Twierdzeniu temu możnaby przeciwstawić 
fakt, że sztukę ludową już posiadamy, możnaby 
przytoczyć nazwiska Anczyca, Dominika, Sewe­
ra, Gelasaewicea i wielu innych.

To prawda! Te sztuki „ludowe" mają atoli 
bardzo mało ludu w sobie, o ile go zaś mają (ja­
kościowy, nie ilościowo) jest to raczej surogat 
chłopa nowego, postacie sztuczne, nie mające 
oietylko już duszy chłopskiej, ale nie władające 
nawet jego mową. O psychologii „chłopa na sce­
nie", o Jego charakterze i charakterystyce nie ma 
nawet co mówić. Są to zazwyczaj m anekiny u- 
brane w sukmany, które bez żadnej szkody dla 
sztuki jej tendencyi i charakteru możnaby oblec 
zarówno dobrze w czamarę jak kontuaz lub frak 
nawet.

.  Mazurowanie (to już zawsze zupełnie mylne) 
ani sukmana, ani nawet mniej lub więcej uda- 
tna piosnka ludowa — ńie dadzą nam w sumie 
ludu na scenie. Do tego potrzeba ze strony au- 

5 torów obserwaeyi, studyów. a przedewsz^st- 
kiem — przy nieodzownym talencie — zaintere­
sowania się i upodobania sobie w ludzie.

Srtuka sceniczna ludowa czeka na swego 
twórcę, podobnie, jak i  epos ludowe na swego 
piewcę.

Oby przyszłość wydala kiedyś chłopskiego Mi- 
i ckiewioza 1 chłopskiego Fredrę!

Konstanty Krnmlowski.
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Drogi wodne w Polsce.
i.

Pośród różnych zapatrywań jak należy usu­
nąć wyrastającą di-ożyznę, spotkać można i ta-

Grono ludzi dobrej woli, chcąc przyjść Pań­
stwu z pomocą, zawiązało tę spółkę, wygotowało

kie, które tylko powierzchownie przz represalie J slatuta i postai'ało się przez współudział świa 
i zakazy chcą objaw ten gospodarczy zmienić

Zewnętrznie te środka nie sięgające do głębi 
życia gospodarczego stosunków nie uzdrowią, to­
war się ukryje i pod płaszczykiem paskarskim 
z  podwójną ceną dojdzie do konsumentów.

Do tych środków należy wprowadzenie u nas 
waluty dolarowej chociaż przyznać należy, chwi­
lowo towary które z Ameryki posiadamy mu­
siałyby rzeczywiście potanieć. Byłaby to jedna­
kowoż tylko chwila, gdyż brak ogólny towarów 
spowodowałby ponowne podnoszenie się cen i 
za rok mielibyśmy z dolarami łabą drożyznę jak 
i  obecna z markami.

Gruntowne usunięcie drożyzny można tylko 
spowodować nadmiarem towarów rzuconych na 
targ. czyli przez wzmoźenfe własnej produkcyi 
i  lu dochodzi się dc. sedna sprawy bardzo wa­
żnej i trudnej.

Jak podnieść produkcyę, kiedy nie posiadamy 
odpowiedniej ilości parowozów, by surowiec 
przewieźć, kiedy dla transportów wojskowych 
musi się prawie bez przerwy ruch towarowy za­
trzymywać, a taryfa kolejowa dosięgła już te 
wyżyny, że o tar.iem zaopatrzeniu się w surow­
ce, budulce mowy być nie może.

Rezultatem tego będzie, że w czasie gdy tylko 
nasza waluta sdę podniesie, napłyną z za.gr.ini- 
nicy towary, taniej wyprodukowane niż nasze i 
■wówczas będziemy zamykać własne wytwór­

nie jedne za drugą.
Towar obcy wyruguje rodzimy. Cła ochronne 

nie pomogą, bo gdzie jest głM  towarowy tam 
konsumenci sami upomną się o tańszy, aby to­
war i pominą własny droższy. jj

tak dotkliwie, iż  koncert musiano przerwać, a
lekarze przywołani w pośpiechu musieli opa­
trzę ć powstałą w gardle rankę.

(1.) W ESO ŁA STYPA. Z Koenigsbergu dono­
szą: Po katastrofie kolejowej kolo Marienbur- 
gu, której ofiarą padio dwadzieścia osób, po­
szkodowani wnieśli na ręce dyrekcyi kolejowej

,. . , . , , , , w Koenigsbergu żądanie odszkodowania. Wśródta finansowego Ameryki o potrzebne na budowę , .. „ . ,  „ , .
dróg wodnych fundusze. W ysoki kurs dolarów j młoda para małżeńska, Której pogrzeb rodzina

częśclach* w łaścic le lem i gos^odl- * ostano^ ła; uczcić uroczystą stypą. W obec dość
przedsiębiorstwie, a ty lk T  30 znacznych koszmw owej stypy posiano do dy-
 ̂ rakcyi kolejowej następujący rachunek: trzy

umożliwia tanią budowę, Państwo i polski ka­
pitał jest w 70 
rzem w całym
części należy do Amerykanów.

Cały wkład Rządu Polskiego wynosiłby tylko 
225 milionów marok i ta suma zostałaby wy­
płaconą wartościami towarowemi, jak szyny ro­
bocze i cały materyał pozostały po demobilizacji.

Przy tym małym wkładzie rządowym możnany 
sprowadzić do kraju dolarów zą  7 miliardów ma­
rek i budowę możnaby jak najrychlej rozpocząć 
i w dziesięciu latach przeprowadzić.

ćwierci beczki piwa — 165 mk, 1500 cygar — 650 
msrek, 18* flaszek koniaku i rum u — 1035 mk, 
21 funtów chkru — 142*80 mk, jaja — 300 mk, 
jeden cetnar mąki żyinićj — 200 mk, dwa celua- 
ry mięsa — 2400 mk, 25 funtów masła — 3G8‘75 
mk, 50 funtów ryb — 350 mk, trzy funty kawy 
— 114 mk, koszta wypożyczenia zastawy stoło­
wej — 175T5 marek. Z rachunku ttego widać, że 
owa stypa wywołana katastrofą kolejową mu-

Tak zamiast do wzrostu własnej produkcyi trudno zaiste przypuścić, by znalazły 
idziemy do upadku i na to rady niema tak dłu- dao-stki, któreby nie doceniały tej sprawy i 
go, jak długo nie wytworzymy u nas tych wra- , tego należy się spodziewać, że Sejm nasz p< 
ru rk ów  postępowych w produkcyi, jakie istnieją 
na zachodzie.

Robouiiik ntioi, jak i zagrańierny, musi więcej 
aarabiać, praca musi drożeć i tu nie stoimy go­
rzej od zagranicy, ale upośledzeni jesteśmy pod jj dya techniczne w Ministerstwie pracy.

ków. Tyle lat potrwałaby budowa wszystkich 
potrzennych nam dróg wodnych, którym osobno 
artykuł poświęcę.

'i Napływ dolarów do kraju, przez ałembok śkar- 
. bowy państwowy, wpłynąłby korzystnie na po­

prawienie kursu naszej waluty, przemysł polski 
otrzymałby w kilku latach możność sprowadza- 

' nia węgla z naszego zagłębia drogą wodną,, nowe 
, soki żywotne ożywałyby wjdwórczość rodzimą, I 
j ceny materyałów budowlanych obniżyłyby się j 

i pozwoliły na racyonalną odbudowę kraju, a 
Państwo otrzymałoby spokojniejszą atmosferę 
socyalną aniżeli jest obecna.

Korzyści dla naszej młodej Ojczyzny ogi-omre,
się je- 

dla- 
po za­

łatwieniu spraw z konstytucyią związanych zaj­
mie się tą sprawą i statuta spółki zatwierdza.

Z'wrosną już należałoby przystąpić do budo 
wy tych części, dla których przygotowano stu-

względem otrzymania surowców.
W  krajach kulturalnych wszystkie surowce, a 

więc te' towary, które przy wielkim ciężarze 
przedstawiają małą wartość, przenosi się do fa­
bryk drogami wodnemi. Transport ten Jest trzy 
razy tańszy aa kolejowego, a przy dzisiejszych 
stosunkach kolejowych nawet więcej, i tu wy­
stępują w całej pełni korzyści, jakie przynoszą 
drogi wodne dla uzdrowienia t podniesienia 
przemysłu tym krajom, które szły z postępem 
czasu i budowę tych ważnych komunikacyi nie 
zaniedbały.

My juestety rozdarci na trzy części nie mogljś 
my sami o tym postępie rozstrzygać, gdyż po­
lityka zaborów była zawsze wroga naszej ziemi. 
Ich zaniedbania mścić się będą na nas tak dłu­
go, jak długo energicznie nie wyżniemy się do 
czynu i o drogi wodne się nie postaramy.

Państwo obdłużone nie jest w stanie drogi te 
wybudować, budżet państwowy" musi być dopro­
wadzony do równowagi, a tak wielkie obciąże­
nie jak budowa dróg wodnych z kilkunastu mi­
liardami marek wydatków na tę budowę nie da 
się pokryć ani podatkami, ani też nawet pań­
stwowymi monopolami. T

W e Francyi i w Niemczech zaczęto przed woj- 
bą finansować przedsiębiorstwa państwowe o za­
pewnionej rentowności w sposób tak zwanych 
»Spółek mieszanych".

Kapitał prywatny budował całe przedsiębior­
c o ,  państwo zapewniało sobie kierownictwo i 
r^kszość posiadania, pożyczcło na z gócy tunó- 

procent potrzebne fundusze, ze zysków 
i p j^ęń iorstw a umarzał się zacięgnięty dług 
łów latacil Państwo -sak u powało resztę udzia- 

brywatn ych kapitałów, 
weg ten sposób bez obciążenia budżetu państwo- 
nie s ‘ stwarzaJo si? wielkie rzeczy, jak wyzyska- 
lei i  *t Wodnych> elektT^zacya kraju, budowy ko-

9posubÓb ten łcst ostatnim wyrazem postępu w 
i wielk-0*1’  ̂ odleży stwarzać nowe rentowne 

Inż i'9 Przedsiębiorstwa państwowe. 
lWinistpVe^Z’ or Podczas swego urzędowania jako 

sd" publicznych zastosował przybli­
żony pog^dj do uruchomienia silni elektrycznej 

w,y . ania wody Dunajca w Jazowsku. Po- 
czą e więc zrobiony a dalszy ciąg widzimy w

s p ó l k i  a k c y i n e i :  B a ł -

Inż. Klandynsz Angermau.

‘ Di‘ogi wodne z łatwością opłacą gwaraiycyę , . , , , , . . . ,
państwową tylko 5-cio procentową, do trzech i s ia a  CZKAWKI 'w E  FRANCYI Dr
milionów łudzi najbiedniejszych znalazioby spo- , _  u; } . UZitA ^  , „E lR A N C , Dr
sób to życia i przetrwania tych d1(>gieh j tru- t Dl?lour z paryskiego.szpitalu Broussam komu- 
dnycli dziesięciu Jat, które nas dzielą od przy- . ^ ‘^uje na lamiach „Mąt na o  nowej epidemia,
sełych normalnych i uregulowanych stosun- ! k ^ f a okeCIVe “ erzy si« F ^neyi. Nawiedze- 
iTx... rr__,.  t_,.2    .i. nl tą chorobą cierpią przez kilka dni na gwał­

towną.czkawkę, która trwa bezustannie z przer­
wą kilka zaledwie sekund. Di Dufour określa 
tę chorobę jako pewien rodzaj podrażnienia 
mózgu. Bezustanna czkaiwika przeszkadza cho­
rym w odżywianiu się, przerywa im sen, co bar­
dzo wyczerpuje organizm. Niejednokrotnie wy­
stępuje przytem silna gorączka. Do tej pory nie 
zbadano jeszcze co staje się przyczyną owej 
oryginalnej epidemii.

(1.) SENSACYJNE BANKRUCTWO BANKU 
LONDYŃSKIEGO. Przed „laid-fmaircm lon­
dyńskim stanęli w roli oskarżonych znany ban- 

l kier Farrow tudzież rzeczoznawca jego domu 
bankowego, obaj pod zarzutem ogłoszenia fał- 
szjwvego bilansu, za rok ubiegły. Oskarżonych 
pozostawiono prowizorycznie na wolności, pier­
wszego za kaucyą 40.000 funtów szterlingów, 
drugiego za kaucyą 20.000 f. szt. W śród londyń­
skiej klienteli tego banku panuje szalony nie­
pokój, bowiem ministerstwo ogłosiło całkowitą 
niowypłaMlność firmy. W brew przedładanym 
carocznie niLansom, wykazującym stale zyski, 
bank od dziewięciu lat był w  deficycie, a 9uma 
strat przewyższa milion funtów szterlingów.

(1.) MILIARDOWY DEFICYT AMLRYKI, Mi­
nister skarbu Stanów1 Zjednoczonych oświad­
czył, iż do 15 bm. Ameryka wykazuje 1200 mi­
lionów dolarów deficytu, który do lipca przy­
szłego roku wzrośnie do dwu miliardów. Wobec 
tego Ameryka zmuszona będzie wiprowadzić no­
we podatki dla ratowania skarbu państwa.

Firma spedycyjna H. M ENDELSOHN 
(plac Dominikański 1) —  poszukuje

rutynowanego ekspedyenta
oraz PRAKTYKANTÓW. 20D

Kolporterów,' kol po rt ericT
roznosicielki i roznosicie!!

na warunkach stałej pensyi p r z y j m i e  
„Goniec Krakowski".

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 I od 4—7
w Administracyi „Gońca Krakowskiego**,

Dunajewskiego 7, I. p.
— _  _

Górnego Śląska
Polska

NIE BĘDZIE PO TĘŻN A i SZCZĘŚLIW A
Składajcie ofiary na plebiscyt!

Plebiscyt na Górnym Śląsku
wymaga jedności i ofiarności całego 

NARODU.
Czyś zrobił co dla plebiscytu?

Z  szerokiego świata.
URODZAJ KUKURUDZY 1920 ROKU W  RU­

MUNII. Z informacyi udzielonej nam przez fir­
mę „P ołam " dowiadujemy się o tegorocznym 
urodzaju kukurudzy w Rumunii. Ogólnie bio­
rąc zbiór ten wynosi 177 tys. wagonów. Prze­
ciętnie wypada na 1 hektar 12 hl. (w roku 19i0— 
1914 sięgało 15 hl.). Na pol.rzeny krajowe jest 
przeznaczone 145 tys. wagonów', a na wywóz po­
zostanie 32 tys. wag. Liczba ta może się jeszcze 
powiększyć, z chwilą" otrzymania statystycz­
nych danych o urodzaju kukurudzy w Besara- 
bii. Kukurudza przeznaczona na wywóz jest już 
przez zagranicę zakupiona.
(m-m) KONIEC KAPiYERY KOMUNISTYCZNE­

GO REDAKTORA. Pisma praskie donoszą, że re­
daktor kotnuniist. dziennika „Rude Piravo‘" A. 
Lew wystąpił z grona redakcyjnego i powrócił 
na s».ve dawne stanowisko robotnika w teatrze 
„Nauodni Divadlo“ . Kary era dziennikarska p. 
Lewa krótką była 1 snać mało przynosiła ma- 
teryalnych korzyści, skoro tak szybko uznał, że 
lepiej opłaci się ustawianie dekoracyi w teatrze. 
Tak!... chleb dziennikarski rzadko kiedy bywa 
masłem posmarowany!...

(1.) PAM IĘTN IK I BISM ARKA I  LISTY WIL­
HELMA II, Trybunał berliński odrzucił prośbę 
nakładcy Kocka, dotyczącą publikaeyi trzeciego 
tomu „Myśli i wspomnienia Bismarka" razem 
z lislami Wilhelma II. Koszta procesu nałożońo 
na nakładcę. Trybunał odmawia przyznania ko­
mukolwiek własności prywatnej tych listów, 
uznaje jednakże prawo autorskie. Wedle „Yds- 
sische Zeinung“ sprawa pójdzie do rozpatrzenia 
do trybunału kasacyjnego, na razie jednakże 
opublikowanie tego tomu zakazane jeist w 
Niemczech, kiedy za granicą najważniejsze wy­
jątki z listów oks cesarza uzyskały już liczne 
nakiady.

(1.) P IE R W SZA  DOCENTKA W  FOLITECH- 
NiCE DREZDEŃSKIEJ. Dr filozofii pani Karo­
lina Buehler otrzymała docenturę z estetyki i 
psychologii w szkole politechnicznej w Dreźnie.

(1.) PRZYKRY W YPAD EK  CARL SA. Sławny 
śpiewak światowy, Enrico Caruso, występując 
ostatnio w Akademii muzycznej w Brooklyn, 
zerwał sobie podczas śpiewania struną głosową

Wyuawca; W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski1* Sp. z o. o.: M aiyan FOmtana. 
Drukarnia Ludowa Krakowie.

Redaktor odoow.: Ludwik Gionuś.
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zamieszcza nujśweższe informacye z kraju i zagranicy. Obfitą i wyborową treść uzu­
pełnia nadto dział literack ■ artystyczny, doskonałe migawki humorystyczne, powieści
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